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Najważniejsze wiadomości. podane w dzisiejszym 


Ponieważ mowcy zarzucono, że mija się z pra-|audyencyi minister powrócił do węgierskiego 
numerze „N. Reformy”. 


wdą, przeto był zmuszony i ze swej strony to | pałacu, gdzie oczekiwał go minister a latere hr. 
oświadczyć p. Abrahamowiczowi. 


Bierny opór na kolejach prywatnych. nych w czasie wakacyjnym, w każdym zakresie 
Wiedeń. Wczoraj wieczorem miały się odbyć swych czynności. 
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Z Sejmu krajowego. 
(Telefonem). 


Lwów, 9 października, 

Na wczorajszej przedpołudniowej sesyi Sej- 
mu pos. Bobrzyński w dłuższem przemó- 
wenu odpierał zarzuty, podniesione przeciw 
większej własności i omawiając program kon- 
serwatywny. oświadczył, że stronnictwa kon- 
serwatywne bedą mogły wystąpić do pracy z 
tem większą siłą, że obecnie są ściśle zwarte. 
a nadro, że z lewicą demokratyczną zadzierz- 
gniete zostały węzły wspólnej pracy. Wyraził 
także życzenie wspólnej pracy z centrum. 

Generalny mowca contra pos. Korol wywo- 
dz., że powodem wzrostu radykalizmu wśród 
Rusinów jest polityka, jaką Polacy wobec nich 
prowadzą i krzywdy, jakie oni znoszą na wszy- 
stkich polach życia publicznego. Wytworzył się 
taki sran. że ten chłop ruski, który — jak wia- 
domo — ze żydami nie sympatyzuje, wolał wy- 
brat posłem żyda-gyonistę, niż np. polskiego 
księdza. Stan ohecny może doprowadzić do ka- 
tastrofy i poważnie należy się zapytać, czy po- 
trzebnem było wywołanie takiego stanu i czy 
nie leży w interesie obu narodów, aby jak naj- 
rychlej nsunąć go i wstąpić na drogę pojedna- 
wczej zgodnej pracy wspólnej. Mowca nie tylko 
nie sympatyzuje z prądami radykalnemi, lecz 
są one dla niego wprost straszne. Te narody, 
w których radykalizm bierze górę, idą ku swej 
zgubie. Ale niestety stan w kraju jest taki, że 
musi się radykalizm krzewić. My — powiada 
mowca — jesteśmy za słabi, aby ten radyka- 
lizm wytępić, Do tego wy musicie nam pomódz, 
dając narodowi ruskiemu, co jemu się należy. 
Ale niestety, na to się nie zanosi, jak dowodzą 
losy reformy wyborczej. 

Na tem obrady przerwano do wieczora. 


Posiedzenie wieczorne. 

Wieczorne posiedzenie Sejmu rozpoczęło się| 
© godz. 8 m. 15. Przystąpiono do dalszej d y- 
skusyi budżetowej. 

Generalny mowca „pro* pos. Rutowski za- 
znacza, że Sejm stoi w przedednin afradzenia. 
gdyż przystępuje bez przymusu do wielkiego 
dzieła reiormy wyborczej. Mowca wskazuje na 
iiezaprzeczony wzrost kraju zarówno w oświa- 
cie jak dobrobycie i na polu politycznem. Są 
jednak i spore zaniedbania. W szczególności 
mowca wskazuje na niedostateczny rozwój 
oświaty ludu i ną fakt, że Sejm nie umiał dla 
swych zamiarów i ideałów pozyskać wielkiej 
armii nauczycieli ludowych. Dalsze zaniedbania 
były na polu uprzemysłowienia krajn, w zakła- 
daniu kas rciffeisenowskich, w dziedzinie par- 
celacyi, emigracyi, zaniedbanie miast i t. d. 

Przechodząc do sprawy reformy wyborczej. 
wyraża mowca nadzieję, że Sejm ten nie pod 
naciskiem tego, co się w Wiedniu?dzieje, lecz 
z własnej woli wskntek zrozumienia chwili dzie- 
jowej, przystąpi do tej reformy. Jeżeli więk- 
szość Sejmu zrozumie znak czasu, to bedzie mo- 
żna utworzyć taką unię pracy wspólnej, że be- 
dzie można sprostać nawałom zadań i zaga. 
dnień społecznych i narodowych i wówczas 
reforma wyborcza będzie świtem lepszej przy- 
szłości Mowca kończy słowami Konarskiego, 
wypowiedzianemi w poważnej chwili: „mam na- 
dzieję, że ten Sejm nie zechce skapieć* (okla- 
ski). 

Przemawiali jeszcze dła sprostowań faktycz- 
nych pos. Skołyszewski, ks. Bohaczew- 
ski, Stapiński, Tomaszewski, Cień- 
ski i Abrahamowicz. 


Sprawa wydalań z Prus. 


Pos. Cieński sprostował twierdzenie posła 
Stapińskiego w sprawie zwołania Koła sejmo- 
wego dla sprawy wydalań Polaków galicyjskich 
z Prus. Mowca na prośbę posła Stapiúskicgo 
prosił p. Abrahamowicza o zwołanie Koła. Na 
to p. Abrahamowicz zażądał 15 podpisów, a 
gdy tych podpisów nie dostarczył p. Stapiński, 
Koła nie zwołano. 

P.Stapiński sprostował, że p. Abrahamo- 
wicz ad niego tych 15 podpisów nie żądał. 

Pos. Abrahamowicz w sprostowaniu fa- 
ktycznem oświadczył, że pytał p. Stapińskiego. 
czy uważa się za członka Koła i zażądał 15 
podpisów. Gdy p. Stapiński tych podpisów nie 
dostarczył, mowca Koła nie zwołał. 

Podczas tej mowy pos. Stapiński zarzu- 
cił p Abrahamowiczowi kłamstwo. 

Następnie przemawiał sprawozdawca komisyi 
budżetowej pos. Skałkowski. 

Po jego mowie marszałek Badeni zabrał 
głos i powiedział: Szereg posłów zwrócił moją 
nwagę, że pos. Stapiński podczas mowy posła 
Abrahamowicza użył wobec niego słowa „kłam- 
stwo“. Ja tego słowa nie słyszałem. Jednak 
muszę stwierdzić, że według stenogramu, który 
* mam przed sobą, słowo takie rzeczywiście zo- 
stało wypowiedziane przez posła Stapińskiego. 
Mianowicie p. Stapiński powiedział: „to nie- 
słychane, jak może w żywe oczy kłamać siwy 
człowiek*. Ponieważ słowa te są obrazą, przeto 
z ubolewaniem muszę wezwać pos. Stapińskiego 
do porządkn. 

Pos. Stapiński w faktycznem sprostowa- 
niu oświadcza, że pos. Abrahamowicz nie pytał 
go wcale, czy jest c™mkiem Koła sejmowego 


zostały wypowiedziane. Wszystko, co na pod- 
stawie regulaminu zrobić mogłem, zrobiłem. 


Przyjęcie prowizoryum budżetowego. 


Następnie w głosowaniu przyjęto pro- 
wizoryum budżetowe. 


Dalsze obrady. 


Następnie dokonano wyborów do kraj. komi- 
syi powszechnego podatku zarobkowego i do 
komisyi apelacyjnej dla podatku osobisto-do- 
chodowego. 

Z kolei przyjęto ustawę o czasowem 
uwolnieniu budynków na gruntach 
poiortyfikacyjnych od docdatków 
krajowych i gruntowych. Uchwalono 
nstawę w sprawie zmiany niektórych postano- 
wień ustawy wodociągowej dla m. 
krakowa, — Następnie uchwalono wezwać 
rząd, aby ze względu na nadmierne przepeł- 
nienie nowych szkół śradnich, na potrzebę sił 
nauczycielskich dla szkół ludowych, zakładał 
nowe szkoły średnie i seminarya 
nauczycielskie w szybszem tempie, 
niż to się działo dotąd. 

Po przemowach posłów Stapińskiego, 
Huryka, członka wydziału krajowego Jahla, 
ks. Stojałowskiego, Szajera i sprawo- 
zdawcy Merunowicza, uchwalono ponownie 
wezwać rząd, aby zwinął przedsiębior- 
stwo sprzedaży solikamiennej przez 
organy kolejowe na niektórych stacyach 
kolei państw. w Galicyi i oddał sprzedaż soli 
kamiennej kraj. zarządowi sprzedaży soli, oraz 
polecono Wydziałowi kraj. aby ponownie z ca- 
łym naciskiem podjał starania u rządu o od- 
danie salin galicyjskich w zarząd 
lub dzierżawę kraju. 

Przy końcu posiedzenia odesłano do komisyi 
budżetowej, względnie do Wydziału kraj. nagłe 
wnioski w sprawach zapomogowych posłów 
Götza, Kozłowskiego i Korola. 

Koniec posiedzenia o godz. 12 w nocy. Na- 
stępna dzisiaj o godz. 10 rano. 


Z ANA AN 


Lwów. Sesya Sejmu zakończy się 
w sobotę d. 12 b. m. odroczeniem do listo- 
pada lub grudnia. Przed odroczeniem 
Scjm ma załatwić reformę regulamina 
obrad. Dalsze posiedzenia Sejmu po ponow- 
nem zebraniu się trwać mają przez 18 dni. 
Jak słychać, na porządek dzienny obrad wej- 
dzie wtedy oprócz reformy wyborczej 
także budżet. 


Sprawa reformy wyborczej. 


Lwów. Subkomitet komisyi dla reformy wy- 
borczej obradował wczoraj nad projektem dra 
Bobrzyńskiego. Dziś będą obrady dalej konty- 
ntiowanc, a jutro mają być zakończone. 
Sprawa ta z subkomitetu nie przyjdzie 
do komisyi w bieżącym okresie Sejmu. 

Do kompromisu między lewicą a prawicą nie 
przyszło. 


Ugoda. 
(Telegr. „N. Reformy“ z d. 9 października.) 


Budapeszt. Wszystkie przedłożenia, dotyczące 
ugody, zostały wczoraj na wspólnej konferen- 
cyi ministrów poddane ostatecznej rewi- 
zyi. O godz. 8 wieczorem zostały te przedło- 
zenia podpisane przez bar. Becka i dra 
Wekerlego, oraz ministrów dra Korytow- 
skiego, Forzta, Anuersperga, Ders 
schattę, Kossuthai Daranyi'ego. 


Odjazd ministrów. 


Budapeszt. O godzinie 10 min. 15 wieczorem 
austryaccy ministrowie i referenci fachowi od- 
jechali specyalnym pociągiem do Wiednia. 


Rezultaty ugody. 

Wiedeń. „Zeit* ogłasza rozmowę z pewnym 
ministrem austryackim, który twierdził. że ugo- 
da wywoła w Austryi zapewne zadowolenie, 
ponieważ zawiera wiele dobrych niespodzianek 


m R ZZ ZZA 


Budapeszt. Hr. Andrassy przedłoży w d. 


10 października, na pierwszem posiedze- 


niu Sejmu. ustawę o gwarancyach 


konstytucyjnych. Zresztą pierwsze posie- 
dzenie będzie miało charakter formalny. Nastę- 


pne posiedzenie odbędzie się dopiero dnia 16 
b. m., i na niem będą wniesione przedłożenia 
0 ugodzie. 


Wekerie w Wiedniu. 


Budapeszt. Dr Wekerle udaje się do Wie: 
dnia i dziś o godzinie 3 po południu będzie 
przyjęty przez monarchę na audyencyi. 


I Rosyi i zaboru rosyjskiego 


(Telegramy Nowej Reformy“ 9 z pażdziern.). 


Zniesienie cytadeli warszawskiej? 


Petersburg. „Birż. Wied.“ podają, że mini- 
sterstwo wojny postanowiło ostatecznie znieść 
twierdze w Batumie .i Kerczu, oprócz uchwalo- 
nego już zniesienia twierdz w Sveaborgu, Liba- 
wie i Dzwińsku. Natomiast pozostawione będą 
twierdze: kronsztadzka, sebastopolska i włady- 
wostocka. Jednocześnie w ministerstwie po- 
wstał projekt zniesienia cytadeli 
warszawskie). 


Słedm wyroków śmierci. 


Warszawa. Sąd wojenny wydał wczoraj siedm 
wyroków śmierci. Mianowicie skazani zostali 
na śmierć przez powieszenie: Stanisław Kubi- 
cki, Wincenty Sokoł, Stanisław Bonakie- 
wicz, Tomasz Gawroński. Jan Olszew- 
ski i Józef Baran — wszyscy oskarżeni o 
spełnienie szeregu napadów rabunkowych we 
wsi Słupia Nowa (gubernia kielecka), oraz 
Szmuł '"ajtelbaum — oskarżony o udział 
w napadach rabunkowych w gubernii Iubel- 
skiej. 


Z Łodzi. 

Łodż. W fabryce Krempsa przy ml. Długiej 
dokonała policya rewizyi u wszystkich robotni- 
ków, otoczywszy poenrzednio fabrykę wojskiem 
i aresztowała 45 osób. Powodem było zrabowa- 
nie onegdaj w fabryce pieniędzy, przeznaczo- 
nych na wypłaty. 


Telefoniczne i telegraficzne 
widomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 9 pazdziernika. 


Grac. Ks. Alfred Liechtenstein zmarł 
wczoraj popoł. na swym zamku Hollenegg. 


Rekonstrukcya gabinetu. 


Wiedeń. „Zeit“ ogłasza rozmowę z bawiącym 
w Budapeszcie miarodajnym członkiem rządu 
austryackiego, który oświadczył, że obecnie po 
dokonaniu drugiego wielkiego dzieła ze strony 
rządn, ten przystąpi do rekonstrucyi ga- 
binetu. Kwestya ta już od parn miesięcy 
stoi na porządku dziennym, została jednakże 
odroczoną. Obecnie sprawa ta zostanie za- 
łatwioną. Niema wątpliwości — mówił mi- 
nister austryacki — że gabinet w obecnym 
składzie nie będzie nadał utrzyma- 
nym. Bar. Beck natychmiast po powrocie do 
Wiednia zajmie się sprawą rekonstrukcyi gabi- 
netu. Nie jest wykiuczonem, że rekonstrukcya 
nastąpi jeszcze przed otwarciem par- 
lamentu, gdyby jednakże czasu nie stało, na- 
stąpi ona w kilka dni później. 

Upaństwowienie personalu kolel 

północnej. 

Wiedeń. Dyrektor kolei północnej z upowa- 
zmienia ministerstwa kolei podał ze specyalaym 
cyrkularzem personalowi kolei półn. do wiado- 


mości szereg zarządzeń, jakie ministerstwo wyda 
w sprawie objęciu personalu w służbę kolei 


i przynosi większe korzyści dla Au- państwowej. 


stryi, niż dla Węgier. — Minister jest 
przekonanym, że ugoda ta potrwa długo i wr. 
1917 nie będzie wypowiedzianą. 

Budapeszt. Wczoraj wieczorem partya nieza- 
wisłości odbyła konterencyę, na której Kos- 
suth podał do wiadomości ogólny rezultat 
konferencyj ugodowych. Zaznaczył on, że Anu- 
strya otrzymuje szereg korzyści, je- 
dnakże osiągnięte przez Węgrów rezultaty są 
dla Węgrów pomyślne, i to pomyślne 
na polu politycznem i gospodarczem, 
jak również -korzystne ze względu na zasady 
partyi niezawisłości. Prawno-państwowe 
zdobycze przysparzają Węgrom znaczne ko- 
rzyści gospodarcze i niema powodu ubo- 
lewać nad kompensatami, jakie Węgry po- 
czynić musiały za te zdobycze. 

Mowę Kossutha stronnictwo przyjęło z ży- 
wem zadowolenien do wiadomości. 


Gwarancye konstytucyjne. 
Budapeszt. Weg. biuro koresp. donosi z Wie- 
dnia: Minister spraw wewnętrznych hr. A n- 
drassy przyjęty był wczoraj o godz. 11 przed 
południem w Schdnbrunnie przez monarchę na 
audrencyi, która trwała przeszło godzinę, Po 


Reoryanizacya Związku posłów 
czeskich. 


Praga. Wczoraj odbyły się tu konferencye 
w sprawie przekształcona Związku posłów cze- 
skich w Radzie państwa. 


Z Sejmu czeskieyo, 


Praga. W Sejmie obradowano nad przedłoże- 
niem w sprawie urzędników gminnych. W glo- 
sowanin wniosek pos. Glócknera, żądający 
odroczenia, odrzucono i przystąpiono do dysku- 
syi szczegółowej nad projektem ustawy, liczą 
cym 46 paragrafów. Pos. Glóckner, wbrew pro- 
pozycji marszałka, żąda odczytywania dosłow- 
nego pojedyńczych paragralów. Marszałek do 
tego się stosuje. Po odczytaniu $1 pos. Wolf 
domaga się przerwy posiedzenia na 10 minut. 
(Wielka wrzawa). Marszałek przerywa posie- 
dzenie. Pauza przeciągnęła się od godz. pół do 
4 do pół do 5 popoł W międzyczasie odby- 
wały się narady wszystkiech stronnictw. Po po- 
nownem podjęciu obrad marszałek podał do wia- 
domości, że pos. Glöckner wniosek swój o do- 
słowne odczytywanie paragrafów cofnął, poczem 
toczyła się dalsza dyskusya Szczegółowa. 


życzenie dyrekcyi kolei północno-zachodniej, co 
zaostrzyło bierną rezystencyę Ko- 
mitet wykonawczy rozesłał wczoraj na całą 
linię kartki ulotne. wzywające do wytrwa- 
nia w najostrzejszym oporze. 


10-ty pażdziernika na Węgrzech. 

Budaneszt. Dzienniki donoszą, że socyaliści 
postanowili odstąpić od zamiaru urządzenia w 
dniu 10 października pochodu, ponieważ prezy- 
dent Sejmu Justh oświadczył że socyaliści bę- 
dą zadowoleni z reformy wyborczej. Inne zapo- 
wiedziane demonstracyc odbędą się. 


Kandydatura ks. Mirko. 


Dubrownik. Donoszą tu z Cetynii, że ks. Mir- 
ko będzie kandydował do skupczyny jako kan- 
dydat partyi opozycyjnej. 


Sprawa macedońska. 


Sofia. Bułg. ag. tel. donosi: Nota anstro- 
rosyjska w sprawie art. III programu z Mitrz- 
steg, poparta została przez Niemcy. Anglię, 
Fraucyę i Włochy. Wezoraj po południu mini- 
ster spraw zagr. Stanciow odpowiedział ze 
swej strony notą następującej treści: Rząd buł- 
garski od początku był za zasadą, że niety- 
kalność Macedonii w jej ścisłe oznaczo- 
nych granicach utrzymaną być musi, z wyklu- 
czeniem wszelkiego podziału Macedonii według 
narodowości lub stery wpływów. Od tych zasad, 
zgadzających się z art. TII programu z Mirz- 


|steg, rząd bułgarski nigdy nie odstępował i dla- 


tego interpretacyę artykułu, podaną przez mo- 
carstwa współdziałające w reformie, przyjmuje 
rząd z zadowoleniem do wiadomości. Dalej po- 
daje nota szereg wskazówek, które zdaniem 
rządu są ważnym warunkiem pacyfikacyi Ma- 
cedonii. 

Konstantynopol. Aresztowano tu 20 Greków 
za udział w czynności band macedońskich. Prze- 
wieziono ich do Saloniki. 


Strajki. 
Rzym. Z powodu strajku robotników gazo- 
wych w Medyolanie, zastrajkowali także robo- 
tnicy gazowi w Genui i innych miastach wło- 
skich. W Genui pracują w gazowni urzędnicy 
przy pomocy wojska i straży pożarnej. W ra- 
zie gdyby do strajku przyłączyli się także ro- 
botnicy elektrowni, miasto znalazłoby się w bar- 
dzo trndnem położeniu. 
Ottawa. Grozi wybuch strajku telegrafistów 
kolei Canada-Pacific. 


Zmiany w dyplomacyi niemieckiej.- 

Berlin. „Berliner Ztg.* donosi, że w miejsce 
odwołanego z Petersburga ambasadora Sch oe- 
na, mianowanego sekretarzem stanu spraw za- 
granicznych, będzie mianowany ambasadorem 
w Petersburgu obecny poseł w Bukareszcie 
Kiwerlein-Wester. 


Wyprawa iloty niemieckiej. 


Londyn. „Daily Mail* donosi z Waszyngtonu, 
że z okazyi wyjazdu floty amerykańskiej na 
Ocean Spokojny. zamierza cesarz Wilhelm wy- 
słać tamże także flotę niemiecką pod ko- 
mendą swego brata Henryka. Flota ta uda się 
następnie do Nowego Jorku i innych portów 
atlantyckich Stanów Zjednoczonych, celem za- 
dokumentowania, że na wypadek wojny z Ja- 
ponią Niemcy gotowe są strzedz wy- 
brzeży amerykańskich. 

Departament państwowy w Waszyngtonie o- 
świadezył na zapytanie korespondenta, że w tej 
sprawie nic nie dementuje. 


Z Maroka. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Rabat z 
7 b. m, że poseł francuski Regnault przyjęty 
został przez sułtana Abdul Azisa w małym pa- 
łacu niedaleko miasta. Sułtan w odpowiedzi na 
przemówienie posła francuskiego oświadczył, że 
pragnie przywrócić porządek w państwie i 
przeprowadzić reformy, przewidziane w aktach 
w Algeciras. 


1 krakowskiej laty handlowo przemysłowej 


(Sprawozdanie prezydynm. — Nowi asesorowie han- 

dlowi. — O dostawy i roboty publiczne. — Ogra- 

niczenie pracy nocnej kobiet. —- Projekta nowych 

rozporządzeń handlowych. — Przeciw brakom kom- 
pletu). 


Wezoraj po południu odbyło się pierwsze po- 
wakacyjne posiedzenie plenarne członków kra- 
kowskiej Izby handlowo-przemysłowej. Posie- 
dzeniu przewodniczył prezydent Izby Dattner, 
który na wstępie poświęcił żałobne wspomnie- 
nie zmarłemu członkowi Izby bł. p. Perlberge- 
rowi. Dalej zawiadomił prezydent Dattner, że 
z powodu śmierci matki namiestnika hr. Poto- 
ckiego, prezydynm wysłało telegram kondolen: 
cyjny do namiestnika, który podziękował Tzbie 
depeszą, a następnie prezydynm Izby wydelego- 
walo osobną delegacyę na pogrzeb. Dalej prze- 
wodniczący wspomniał, że prezydyum wysłało 
petycye do Sejmu o przyznanie Izbom handlo- 
wym w Galicyi odpowiedniej reprezentacyi w 
Sejmie przy zamierzonej reformie ordynacji 
wyborczej; prezydyum poczyniło też kroki o 
utworzenie gremium kupieckiego w Krakowie. 
Prezydent podniósł dalej szereg spraw załatwio- 


syi powyższej niektórzy mowcy zastrzegali się 
przeciw temu. aby wiele ważnych spraw. jak 
np. mianowanie delegatów do różnych iustytu- 
cyj. lub rozdział stypendyów. załatwiało samo 
prezydyam bez udziału plenum Izby. 

W odpowiedzi interpelautom prezes Izby 
Dattner wyjaśnił, że wszelkie zarządzenia pre- 
zydyum w czasie wakacyjnym wydane zostały 
wskutek upoważnienia pełnej Izby na ostatniem 
posiedzenia. 

Z porządka dziennego na propozycyę komi- 
svi dla spraw osobistych, Izba zaproponowała 
terno na asesorów handlowych dla sądn kraio- 
wego w Krakowie, w miejsce p. Sędziwira. zło- 
żone z pp. St. Tarłowskiego, M. Krzyżanow- 
skiego i Jana Kwiatkowskiego (juniora); dta 
sądu w Jaśle w miejsce p. Macliera terno. zło- 
żone z pp. St. Przyłęckiego. M. Rapoporta i 
Al. Weissa. r 

Sprawozdanie z ostatniej sesvi pañstwowe) 
Rady przemysłowej złożył członek Izby. poseł 
Edmund Zieleniewski. Mowca wyjaśnia. jakie 
starania poczyniła Rada przemysłowa co do ro- 
bót publicznych, co do których poźądanem jest, 
aby nie były wykonywane we własnem przez 
rząd przedsiębiorstwie. Warunki robót i dostaw 
publicznych powinien rząd publikować w odpo- 
wiednim czasie z dokładnem wymienieniem 
wszelkich szezegółów licytacyi na dane przed- 
siębiorstwo. Otwarcie ofert powinno następo- 
wać w obecności oferujących. równocześnie, a 
także w obecności delegata ministerstwa han- 
dlu. 

Roztrzygnięcie ofert powinno nastąpić ściśle 
podług ustawy a oferta musi otrzymać zatwier- 
dzenie ministerstwa handlu. Rada przemysłowa 
zajmowała się też gorliwie sprawą opodatko- 
wania lokali fabrycznych; przedłożenie rządowe 
w tej sprawie zostanie niedługo przedłożone 
członkom Rady przemysłowej do rozpatrzenia. 

Odnośnie do referatu pos. Zieleniewskiego, 
członek Izby p. Uderski podnosi trudności 
władz skarbowych w Galicyi, które przy przed- 
kładaniu planów na roboty publiczne, każą 
każdy plan, każdy dokument osobno stem- 
plować. r 

Po wyjaśnieniach referenta i prezesa Dattne- 
ra, na podniesione przez kilku członków Izby 
wątpliwe kwestye, sprawozdanie powyższe przy- 
jęto do wiadomości, a Izba wyraziła referento- 
wi podziękowanie za staranne i gruntowne o- 


4 pracowanie referatu. 


Projekt ustawy ograniczającej nocną- pracę 
kobiet referował członek lzby radca Uderski. 
Raferent podniósł usiłowania innych państw na 
ten polu i uchwały koniereneri -w Bernie 
Szwajcarskiem i wyjaśnił, jaką ustawę zamierza 
przeprowadzić rząd austryacki. e 

Ustawę o ochronie kobiet przed wysiłkiem 
pracy w nocy także i w handlu rząd austrya- 
cki zamierza rozciągnąć i na małe dzieci. Po- 
dług referenta. rząd zadaleko idzie w tym Kie- 
runku i pragnie ograniczyć kobiety w ich pra- 
cy, nawet z ich szkodą materyalną. Kobietę 
należy postawić na rówm z mężczyznami 1 Z0- 
stawić jej prawo pracy, kiedy chce 1 Jak chce. 
Dlatego rząd austryacki powinien skreślić u 
siebie uchwały konwencyi berneńskiej, w któ- 
rej Austrya uczestniczyła, w ten sposób, by od- 
powiednio do potrzeby zostawić sferom pracn- 
jacych kobiet wolność pracy, a ustawy nie roz- 
ciągać na prace kobiet i dzieci w handlach. — 
W tym duchu stawia referent odpowiednie 
wnioski. > > 

Członek Izby, p. Tadeusz Epstein, sprzeci- 
wia się wnioskom referenta, gdyż duch czasu 
wymaga, by uchwały konwency! berneńskiej w 
sprawie ochrony pracy kobiet weszły w życie. 

izba przyjęta drugą część wniosku referenta, 
odrzncając postanowienie, by kobietom „zostawić 
bez kontroli ze strony paltstwa wolność pracy, 
kiedy i jak chcą 


Następnie Izba załatwiła sprawozdanie dra 


j ; iego o projekcie rozporządzenia w 
p "TAGE Cysmi i olejkami eterycz- 
nemi i w sprawie koncesyonowania handlu pi- 
wem flaszkowem. 

Sprawa kanału Dunaj-Odra (referent r. Uder- 
ski) spadła z porządku dziennego z powodu 
braku kompletu. Z tego powodu członek Izby, 
p lJudkiewicz, gorąco zaapelował do preze- 
sa Izby, p. Dattnera, by wpłynął na członków 
Izby o gorliwsze uczęszczanie na posiedzenia 1 
niedekompletow anie posiedzenia przed wyczer- 
paniem porządku dziennego. 1 : 

Na tem o godz. 7 posiedzenie zamknięto. 


Kronika. 


Dziś: ż 


Krakow, środa 9 października. 
Kalendarzyk kościelny: Dyonizego bisk. 
i Ludwika wyzna. ' 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 45, zachód o godz. 5 m. 2; 
długość dnia godzin 11 min. 8. 


Teatr miejski w Krakowie: „FEdukacya 
księcia“. 


Repertuar teatru lwowskiego: 
We środę 9 b. m.: „W szponach”, sztuka w 3 


aktach H. Bernsteina (po raz pierwszy). Pierwszy 
występ Romana Zelazowskiego. 


2. Nr 464. 


Z Muzeum narodowego. W Mozeum im. E. 
kr. Czapskiego przy ul. Wolskiej 1. 10 urządzoną 
została gala, poświęcona polskiej sztuce współcze- 
snej. Znajdują się tam dzieła: Boznańskiej. Cheł- 
mońskiego, Fałata, Malczewskiego. Pankiewicza. 
Podgórskiego, Pstrokońskiego, Ruszczyca, Stanisław- 
skiego, Szczyglińskiego, Slewińskiego, Tichego, 
Weissa, Witkiewicza. Wyczółkowskiego i Wyspiań- 
skiego, razem sztuk 49. Dzieła te oddał w depo- 
zyt na czas nieograniczony p. Feliks Jasieński, 
którego zbiory w ostatnich czasach znacznie się 
powiększyły. 

Na rzecz emigrantów z zaboru rosyjskiego 
odbędzie się w niedzielę 27 b. m. koneert w sali 
Sokoła krakowskiego. Na program złożą się: śpiew 
pani B. Lipińskiej, monologi i deklamacye humo- 
rystyczne p. Zelwerowicza, występ wiolonczelisty 
p. Pilawskiego, oraz pianisty p, W. Neugera, wre- 
szcie deklamacya p. Sokolicz-Zougołłowiczowej, któ- 
ra wypowie mało znany utwór Maksyma Gorkiego 
„Sokół* oraz piękny wiersz Konopnickiej „Młody 
żołnierzu”. 

Spekulanci iogowi. W dalszym ciągu wczoraj- 
szej rozprawy  przesłachiwał trybunał QOzyasza 
Reinholda. Był on już w r. 1895 oskarżony 
o oszukańcze manipulacye z losami tureckiemi, zo- 
stal jednak od oskarżenia uwolniony. Oskarżony do 
winy Eię nie poczuwa i dziwi się, że urząd stem- 
plowy, który w swoim czasie stemple na losach 
uznał za dobre, obecnie przedstawia je, jako fał- 
szywe, Żadnych listów, ani korespondencyj nigdy 
nie prowadził, Przewodniczący stwierdza, że prze- 
cież oskarżonemu pisała listy córka, jego szwagier 
Obstfeld i inni, a znawcy pisma uznali 21 listów, 
wystosowanych do firm berlińskich w interesie 
Reinholda, jako pisane ręką Obstfelda. Obwiniony 
twierdzi, że nie łączyły go z Obstfeldem żadne 
stosunki i wcale nie kupował ani losów, ani lom- 
bardów u Eibenschitza; wogóle nic nie pamięta. 

Drugi obwiniony Abraham Chaim Obstfeld, 
szwagier Reinholda, oskarżony o współdziałanie 
a tymże, twierdzi, że nie wie nawet, jak los wy- 
gląda, nigdy nie miał go w rękach. (Poruszenie na sali), 

Na zapytanie przewodniczącego, skąd Bię wzięły 
jego liczne podpisy na listach, podaje, iż do jego 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
1 budowlany 


Józef! Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 234 164 0 


jatka fróblowsta 
Czofili Rydlińskiej 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 


km 


T 


sklepu przychodził przez dłuższy czas jakiś po- 
rządny i „delikatny* pan, o ile przypuszcza, z Ro- 
syi, który nie władając dobrze językiem niemieckim, 
prosił go o pisanie mn listów. Jako swemu stałe- 
mu gościowi nie mógł Obstfeld tego odmówić. Nie 
wie jednak, jak się ten Rosyanin nazywał ani skąd 
pochodził Cay pisywał wogóle dla Reinholda listy, 
nie pamięta. 

Przewodniczący przytacza wyniki dochodzeń, 
stwierdzające, że Obstfeld wprowadził do domu ban- 
kowego Krausa Sp. w Berlinie 135 lombardów, a 
z tych 100 uznano za fałszywie ostemplowane, 

Trzeci oskarżony, Markus Lazar Goldstoff, 
również do winy się nie poczuwa. Jest wekslarzem 
i handlował losami, lecz nigdy nie przypuszczał, 
aby były fałszywie stemplowane. Interes losami 
prowadził z jakimś Szulem Kelcerem z Rosyi, z ja- 
kiego miasta — nie wie, i dla niego kupował lo- 
By, zarabiając na sztuce 10 centów. Kelcer wy- 
syłał losy do Berlina, a ponieważ firmy tamtejsze 
tylko od znanych sobie osób i firm papiery war- 
tościowe nabywają, pozwolił Kelcerowi (którego w 
Berlinie nie znano) kłaść swój podpis na jego li- 
stach. Kelcera bliżej wcale nie zna, nie jest pe- 
wnv, czy on się tak nazywa, czy tylko z Kiele 
pochodzi, — spotykał go tylko na rynkn codzien- 
nie wśród wekslarzy. Zapytywany co do stosun- 
ku z obwinionym Ohrensteinem, przeczy prowadze- 
nin z nim interesów. Również nie wyjaśnia kwe- 
Btji, dlaczego papiery, przez banki berlińskie nie 
przyjęte, zwracane były nie do niego, lecz do Ka- 
towie, do Ohrensteina. Całą tę zawiłą manipalacyę 
zwala na Kelcera. 

O godz. 3 po południu odroczył przewodniczący 
rozprawę do dnia dzisiejszego. 

Nędza. Z fabryki cygar zawezwano wczoraj po- 
gotowie ratunkowe do domu pod 1. 25 przy ulicy 
Czarnowiejskiej, gdzie pod schodami piwnicznemi 
znaleziono jakąś schorzałą, zbiedzoną i wygłodzoną 
staruszkę, 80 lat może liczącą. Starowina ta z bra- 
ku przytułku mieszkała stale pod owymi schodami, 
okrywała się workami, a żyła tem, co jej jak psu 
z litości porzucono. Gdy głód zanadto dał się jej 
we znaki, ze łzami w oczach prosiła o wezwanie 
pogotowia, aby to odwiozło ją do szpitala, gdzieby 


najlepszym i najrentowniejszym 


ARCFRRARABRASRANNOZEC ROGER ZA 
Pod oziminy jest czysta 


NOWA REFORMA 


mogła otrzymać jakąś ciepłą atrawę. Oczywiście 
pogotowie zostawiło ją na miejscu, z góry wie- 
dząc, że staruszkę szpital nie przyjmie, bo tam 
miejsce dla chorych, nie — głodnych. 
Poparzenie. Wczoraj w południe na jarmarku 
na placu Groble Piotr Piszczek, włościanin z Ka- 
rabniku, sprzedawszy konia, wraz ze swą żoną Ka- 


jtarzyną udał się do pobliskiego szynku Moryca 


Nenfekla na szklankę piwa. Gdy po upływie kwa- 
dransa oboje wyszli na plac i skierowali kroki do 
swego wozu, stojącego opodal, nagle Piszczkowa 
z okrzykiem: „rany boskie, pali sią", poczęła wo- 
łać o pomoc. Rzeczywiście spodnica Piszczkowej 
płonęła od dołn i ogień obejmował jej nogi. Mąż 
rzucił się na ratunek i przy pomocy przechodniów 
ugasił płomienie. Piszczkowa jednak doznała bar- 
dzo ciężkiego i dotkliwsego poparzenia obu nóg. — 
Zawezwane pogotowie ratunkowe po opatrzeniu od- 
wiozło ją do szpitala św. Łazarza. Na miejscu wy- 
padku zebrał się liczny tłum, który rozniósł po 
mieście wieść, że „na Groblach spaliła się kobie- 
ta“. Śledztwo, wdrożone przez policyę, nie wyka- 
zało dokładnie przyczyny zajęcia się sukni na Piszcz- 
kowej. Prawdopodobnie zajęło się ubranie ad po- 
rzuconej płonącej zapałki. 

Bomba w śmietniku. Pisma warszawskie dono- 
szą z Łodzi: W niedzielę o godzinie 3 po południu 
na ulicy Bocznej w Pabjanicach, 12-letni syn 
stróża, Wojciech Borkowski, znalazł w śmietniku 
duże pudełko, w którem była ukryta bomba, Chcąc 
się przekonać o zawartości wewnętrznej pudełka, 
począł je rozbijać młotkiem i spowodował wybuch. 
Ciężko rannego malca, z licznemi ranami na ciele, 
oraz urwaną ręką i nogą, przewieziono do szpitala. 
Przybyłe wkrótce na miejsco wypadku wojsko do- 
konało rewizyi, aresztując 8 osób. Przy tej okazyi 
silnie zostali poturbowani kolbami trzej robotnicy. 

Wydanie ks. Moniki. Z Berlina telegrafują: 
„Lokalanzeigor* donosi, że między panią Toselli 
a dworem saskim przyszło do porozumienia, na 
podstawie którego p. Toselli wyda księżniczkę Pię 
Monikę, pod warunkiem, że będzie ona oddaną jej 
rodzicom na wychowanie, że będzie jej dozwolo- 
nem corocznio widzieć się z dziećmi, oraz Że P 
Toselli będą wypłacane apanaże. 


Motdzyn Todurów Banany 
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Rżiód lipowy 
tegoroczny, z własnych pasiek, pod gwarancyą 
po t X 10 h 5 kilo franko wysyła lózef Czaj- 
kowski w Skale nad Zbruczem. 


Rutynowany buchalter ~ 


Ruch przyjezdnych. 


Kraków, 9 października. 


GRAND-HOTEL: Moritz Gross z Opawy, Dr Bern. Wa- 
chtel z Krakowa, Henryk Marconi z Warszawy. Adolf 
Dobner z Wiednia, Stefan Krzywoszewski z Warszawy, 
Stefan Krasucki z Sierszy, Dr Józef Ziebers z Wiednia, 
Jan Freyer z Wiednia. . 

HOTEL SASKI: Jerzy Żarnowski z Warszawy, Maryan 
Konopiński a Warszawy, Józef Kurzman z Wiednia. 
Wincenty Schmid] z Krzywaczki, I. Jelski Gub, Mińska, 
Hr. Adam Stadnicki z Nawojowa. Mikołaj Łukasiewicz 
z Podhajolly, Marya Podhorska z Kijowa, Wilh. Rasch 
z Berna, Marya Walicka z Wilna, Stefan Święcicki z 
Litwy, Roman Zabłocki z Osiecka, Karol Blum z Opawy, 
Hr. Józef Szembek z Poręby, M. Czechowska z Grano- 
wa, M. Fedorowicz z Babina, W. Marek z Wicdnia, J. 
Kędzierski z Tarnowa. J. Meissner z Ścipa. Alf. Linke 
z (iranowa, Zofia Rydlewska z Granowa, Józef Dostal 
z Opawy. 

HOTEL POŁLERA: Bronisław Orłowski z Oleśca, Emil 
Last z Wiednia, Tadeusz Brzeski ze Lwowa. Feliksowa 
Adlersbergowa ze Stanisławowa, Bronisław Romaniszyn 
z Paryża, Dr St. Witkowski z żoną ze Lwowa, Br. Ri- 
chter z Wiednia. 

HOTEL POD ROZĄ: R. Malinowski ze Lwowa. J. Ka- 
czanowie z Wilna, Fr, Stelimach z Milowice (Król. Pol.), 
J. Hrymawiecki z Krakowa, Dr R. Hammoschlag z Kro- 
ściesfka, A. Wierzbięta ze Siedlec (Król. Pol.), A. Schmi- 
der z Radomyśla W., E. Waldner z Wiednia, Jad, Pod- 
czaske z Kozichróg Leśnych, Ant. Misiacr z Bochowa 
(Król. Pol), W. Fenik ze Lwowa, B. Kulig z Zakopa- 
nego, Z. Truskolascy ze Bobowiny (Król. Pol.), S. Hañ- 
sizowa z Uświęcima, M. Dzikicwicz z Zakopanego, W. 
Halicz z Krościenka, T. Kobylańscy z Kołomyi. Franc. 
Waksmundzki z Harklowy, A. Blaumfeld ze Stryja, B. 
Obara z Witkowice, L. Hoiicz z Krościeńka. ©. Persow- 
ski z Krościenka, A. Winniccy z Miechowa, A. Antonie- 
wicz z Sosnowca, N. Rawiński z Łodzi, M. Plim z To- 
dzi, Dr S, Przybyła z Krościenka, J. Bukowski z Kra- 
kowa, Kapitan Jakób Piterka z Jicina (Czechy), Ipūacy 
Bulicer z Łuczenowic. M. Schatzker z Przemyśla, K. Bo- 
gdański- Osmoliński z Osmolie (Król. Pol.), Rud. Loewen- 
stein z Wiednia, Wacław Rychliński z Lodzi. Czesław 
Mayz& z Warszawy, J. Rykiewicz z Bzów (Król. Pol.) 
Stanisław Schmaltz ze Lwowa, Stan. Rybne z Krako- 
wa, Adam Hofman z Poznania, Karol Zieliński z Ber- 
lina, Jan v. Kaniowski z Przemyśla, Bron. Malinowski 
ze Lwowa. 

HOTEL CENTRALNY: Michał Natkaniec z żoną z Kra- 
kowa, Maryan Lenikiewicz z Cieszyna, Leon Piecuch z 
Niżmiowa, Walerya Machanow z Przemenczany. Kajetan 
Babecki z Paryża. Karol Królikowski z Piotrkowiec, Ra- 
dolf Barteazko z Miechowa, Antoni Kokowski z Miecho- 
wa (Król. Pols.), Jakob Tłoszaj i Anna Gorczyca z Fi- 
ladeliii (Ameryka), R. Gacka z Brzeźce, F. Kuza z San- 


Pod gwarnncyą czystą mączice Żużlową Thomasa w workach zaopatrzo- 
nych w plombę i znak ochronny, dostarczają: 


Fabryki fosfatów Thomasa st. z ogr. por. Berlin W. 


JCZE 


Generalny reprozontant 


Lwów, Kościuszki 18. 
3034 15 


oszukuje KieSZKANIA 


przy niemieckiej rodzinie. Nanczy 


4552 1 8| Stachowskiego 22, I piętro. 


|J. Urbanek z Bochni 


F KARRACH 


4519 3 9 


SMEHOCZ WE. MIGZGKI 


Sroda, 9 Października 1907, 


domierza. W. Wanoth z Puschina. I, Nytz z Katowic, 
A. Markiewicz i B. Rogowski z 
Sandomierza. T. Bendurski z Sierszy, B. Herman z Ząb 
kowic, W. Ilłyń z Cieszyna. T, Rychter z Łodzi. Micha 
Piotrowski z Stodoły (guh. Rad.), B. Folzer z Krzesła- 
wic, B. Klimowicz z Górki Nar., S. Kozieradzki z War- 
szawy. Dr J. Gołyński ze Lwowa. J. Knoll z Wołvnia. 
J. Dutkiewicz z N. Dworu, M. Spitzer z Wiednia, Ant. 
Raciborski z Łodzi, E. i H. Rassł ze Stanisławowa. A. 
Boruszewski z Torunia, J. Stachurski z Pieskowej Skały, 
I. Bietka z Jordanowa, S. Rożen z Przemyśla, A Pado 
z Drohobycza, J. Fiala z Koledziany, Janina ICuzin z 
Wadowic, Dr Zygm. Marek z Krakowa. Mar. Bielecki z 
Krakowa, Bruno Lewenield z Chrzanowa, Dr*J. Niem- 
czewski z Żoną z Bornerowa, Ks. A. Zieliński z Bogu- 
Szyc, Naftal Konzon z Zawiercia, Bronisława Klimowicz 
z Warszawy, R. Klimowicz z Górki Nar.. Józef Bassel 
z Wiednia. l 

, HOTEL KRAKOWSKI: Tristan Athis z żoną Ainą z Hel- 
singforsu (Finlandya), Eks. Igor Arseniew z Kostromy 
(Rosya), Hr. Teodozya i hr. Medard Ścinor-Marchaccy z 
Annopola (Rosya). Hr, Cecylia Sołtyk z Bilezy (Wołvń), 
Marya Zastońska z Warszawy, A, Cholewo z Homia, Dr 
Henryk Kak z Bochni, Robert Hoszowski z Kołomyi. 
Anna Smyczyńska z córką z Kołomyi, Nadinż. Wiktor 
Suchanek z żoną z Wiednia, Janina Janina Januszew 
ska z Sosnowca, Eustachy Iarcnowicz z lorszezowa, Ka- 
pitan Edward Godlewski z Krakowa, Wacław Boski z 
Wochraty, Antonio Brasso z Medyolanu, Gertruda Sza- 
chno e Grzedzian (Litwa), Edwardowie Księżopolscey z 
Grodna, S. Jaguiński z Garbacza (Król. Pol.). Pułkown. 
Jlugo Kromer z Sarajewa, S. Gołuchowski z Mielca. A- 
lida von Ulrich z Turynu (Włochy), H. Rettinger z 3o- 
snowca, J, Bradel z Opawy, Mary Hubner ź Biały, Hel. 
Siearawska ze Lwowa, E. Umtowskłi z Łączek, Dr And 
Lorentski z żoną z Radomyślą, Dr S. Turowski z Tar- 
nowa, Dr S$. Dybaś ze Zmigrodu. X. J. Wójcik z Cie- 
szyna, A. Rosenberg z córka z Tarnowa. A. Drozdzikow- 
ski z Mszany Dolnej, S. Drobniewicz z Krakowa. L. 
Marlikowski z Rzerzuśni, Dr Bolesław Tereśnicki z By- 
tomia, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
EEE E i E —— if en 


Pray orach i zabawach, m Madhan i zapisach 


pamiętajmy 


oTowirzystwie „Szkoły ludowej: 


ch Towar doborowy. Ceny umiarkowane 


KREN: Magaya w niedziel i 


po. 


Święta ZAMANIEY.  a720110 
s leona | Amy SIĘDOWSKICH 


~ pensyonat da 
ile mówiących, niemych i piurhoniemydi 


bez różnicy wieku. 
Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy- 
taé, starszych zaś dykcyi i artykułacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 
Kraków, ul. Eloryańska |. 39, II p. 
2348 31 60 


15 


cielka, 


> 
Prawnik 
poszukuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod B. P. przyjmuje Administr, 
N. Reformy. 


559 4 0 


wą opiekę. 278 1 0 


Z powodu wyjazdu 


sprzedam biurko dębowe męskie z fotelem, łóżko 
orzechowe z materacem sprężynowym, stolik 
nocny, lustro w złotych ramach, wszystko od 
Iglickiego, mało używane, tamże wanna i wy- 
żymaczka, wózek dziecięcy i nuty na skrzypce. 
Ul. Crysta 21, II p., front, od godz, 11 do 3. 
560 2 2 
. U 
Młodzieży dziela się bezpłatnych informacyj 
w co do mieszkań. —- Poleca się: 
lekcye naukowych przedmiotów, osoby inteli- 
gentne do towarzystwa, nauczycielki, bony, 
„Wiadomość'* biuro posad, oraz główna szkoła 


nanki pisania na maszynach. — Ul. Grodzka 
L 18, I. piętro. 4426 5 5 


MAGAZYN MÓD 


Kapeluszy damskich, modeli paryskich i wie- 
deńskich w wielkim wyborze polecą: 


J. POLLEROWA 


Kraków, ul. Eirodzka I. 3, w domu p. Sobolew- 
kiego. — Wielki wybór kapeluszy żałobnych. 
3983 9 24 


PEŃSYONAT UKRAINA 


Kraków, ul, Karmelicka 40. 


poleca pokoje umeblowane z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy, — Łazienka 


- MONOPOL - 


||" HERBATA z RĄCZKĄ 


DO NABYCIA W CAŁEJ GALICJI : 


JULIUSZ GROSSE ::::: 
KRAKÓW — PAŁAC SPISKI --- 


Oydawnieton „Nowej Reformy” 


503 61 0 Koron 
Józef Głada. Gperni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bołesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . , . . . . . 240 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom ,. . . . 1:20 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . . . . . « e. 120 
Nad Spreą, powieść . © . „wa. a 42: 004, + . 190 
Nad modrym Dunajem, powieść . . . .  . . . . . . 120 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku lndzi —40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


kształcącej się w Krakowie u- 4276 5 0 


zam (WE LEONIE M) 
— 


w domu. — Tamże wydaje się objady i kola- 
cye na miejscu i na miasto. 44145 49 0 Zakład pogrzebowy Myj EJ M 
RealnoŚść F ANA ZZ OLżI EGO 


przedmiejska tuż przy kolei zaraz do 
sprzedania. Urząd gminny Półwsie, od 
9—10 i od 5—6. 41321010 


Pierwszy katolicki Magazyn 


używanych ubrań męskich i dziecię- 
cych, palt i futer w wielkim wyborze 
sprzedaje i kupuje po bardzo przy- 
stępnych cenach 
Wojciech Sejma, Kraków, || | 
ul. Stolarska L 6. 4286 4 4 |f 


A | 
WIM GRECKIE DESERONE 


przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy piatu Szczepańskim, Filia: ulica Kopemika L 6. — Teielon Ki 33L. 


Zakład podejmuje się urzadzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok xe wszystkich 
krajów europejskich. 2921 1090 


„NASZ KRAJ“ 


NAJWIĘKSZY TYGODNIK LITERACKO-ARTYSTYCZNY W POLSCE, 
DRUGI*RQK WYDAWNICTWA. 

Zeszyt objętości przeszło 48 stron druku, zdobi kilkadziesiąt ilustracyi, 

drukuje obecnie senzacyjną, przez cenzurę 


„NASZ KRAJ * zakazaną sztukę Zygmunta Kaweckiego p. t. 
„SZKOLA“ 


Samos but. złr. 1-— w silny sposób poddający krytyce obecny system szkolnictwa galicyjskiego. 
Malvasi 1-25 me 
Malvasia | | w E £6 rozpoczął drukować oryginalną, nigdzie do- 
vino Santo likicrowe „  „ 150 „N ASZ KRAJ tąd nie drukowaną powicść Śisktypić 


Cerigo czerwone polecane dla 
niedokrewnych i rekonwale- 
acentów butelka złr, 1:— 


do nabycia 


W GŁÓWKYM SRŁADZIE WIN 
Maurycego Welndlinga w Krakowie, 
ul. Floryańska 25. 545 5 0 


MICHAŁA CZAYKOWSKIEGO (SADYKA PASZY) —- pod tytułem: 


„RODZINA GILÓW" 


Prenumerata roczna K 20, półr. 10, kwart. 5 z przesyłką poczt. Zeszyt 40 b, — 
Adres Redakcyi i Adminisuacyi: Lwów, Piekarska 32. 


ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE. 
1991 29 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


kasyer i zarządca, nkończony krakow- 

ski akademik handlowy, z długoletnią 

praktyką zawodową, przyjmie posadę. 

zaraz. Łaskawe zgłoszenia: J. Z, Kra- 

ków. ul. Dietla |. 103, u p. Górskich. 
4527 2 0 


p [d 

Uficysiista prywatny 
z ładnem pismem, władający jezykiem 
polskim 1 niemieckim, z bardzo dobremi 
świadectwami. kilkunastołetnią prakty- 
ką biurowa, poszukuje posady zaraz. 

Łaskawe zgłoszenia pod „Praca 
poste restante Kraków za okazaniem 
kwitn inseratowego. 4533 2 4 


Niżodzienmiec 


z ukończonym HM kursem 1 połową trze- 

ciego c. k. sem. poszukuje jakiegokol- 

wiek zajęcia. — Zgłoszenia pod L. S. 

przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 
552 70 


Dom o Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny |. 3. 416 54 0 


E i L 
Śrzeszwinie 
najlepszy gatunek, co dzień Świeżo rwane, 5 kg. 
opłatnie 1 złr. 75 ct. Przaśny miód kwiatowy 
bielusieńki, jasno lub ciemno żółty, gęsty, 5 kg. 
pnszka 3 złr. GO ct. opłatnie, 4385 6 6 


L. ALTNEU, Versecz 8 (Węgry). 


Urzędnik 


||ua prywatnej stałej posadzie z pensją roczną 


K 2—2400 życzy sobie w cclu matrymonialnym 
poznać pannę lub wdowę, blondynę, średniego 
wzrostu, niekorpuleniną, z prowincyi, w wieku 


f | 24-28 lat. — daskawo zgłoszenia z dołącze- 


niem fotografii i podaniem dokładnego adresu 
uprasza pod N. T. post. rest. Podgórze, za ^ka- 
zaniem kwitn inser. 4468 2 10 


Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich w Krakowie. 


(całe gimnazyum i matura z odznaczeniem) 
z wieloletnią praktyką pedagogiczną, poszukuje 


lekeyi. Przygotownie do matury 


Zgłoszenia pod J. E. przyjmuje Administra. 


cya „N. Reformy”. 548 


Winogrona deserowe 


kuracyjne, słodkie (Cbasaclas), 6 kg. kor. 250 
wysyła Br Horvath w Szentendre (Wegry). 


4342 7 10 


Lekcyj jezyka niemiecki 


oraz pomocy we wszystkich przedimio- 


tach z niższego gimn. lub szkoły 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. 


szynie. Antoni C., Kraków, ul. Długa 29, 
á 532 16 0 


parter. 


JUBILER 


Rrazów, Rynek gł. |. 18. 


w najwiekszym wyborze. 
Zamiapa, tudzież naprawa 


Chtńskie srebro po cenach 
brycznych na składzie. 


6 pokoi na I piętrze, 


giellońska 1. 5 do wyna- 
jęcia od 15 października 


1907. 


452 


Właśnie wyszedł 2 zeszyt upragnionego zbiorowego wydania 


Dziel JACKA MALCZEOSKIEGO 


z wstępem J. Witkiewicza i tekstem Łucyana Rydla 


format folio — wykonanie grawiur (po raz pierwszy do Sztuki polskiej zasto- 
sowane) nadzwyczaj delikatne i wiernie oddające zalety oryginałów. Serya 


R. ARKACOOICZ 


skład wyrobów złotych i 
srebrmych najgustowniejszych 


żuteryj sumienna i punktualna. 


2873 40 0 


mm 


frontowy, umeblowany z u- 


100 trzymaniem lub bez do wy- 


Pokój diŻy 
najęcia na dnie i czas dłuższy. 
Krupnicza 10, II. p. 558 6 6 


ia Na 
Piwnica 
wielka sucha, do wynajęcia zaraz przy 


św. Jana, I. 26. 461 11 0 


289 


Najlepszy deserowy, kuracyjny, 


Miód polaniał. 


wydz. twardy, K 5'90, gęsto płynną 

w Cie- | patokę „rarytas miodoborów* K 6'50 5 kg. franko 

0 | Własne pasieki. — Korzeniewicz, em. nawcz. 
Iwanczany. 538 14 20 


Wincwrcna lecznicze i stołowe 


co dzień świeże z pnia, najlepsze gatunki, 
słodkie, smaczne, 5 kg. opłatnie 1 zły, 75 et, 
wina z r. 1902, naturalnego, czystego. czer- 
wonego lnb białego 4% |. opłatnie 2 złr. — 
4369 7 10 


L., Altnen, Versecz, 8. Węgry. 


l mało używane najnowszej 
; Pianino konstrukcyi z fabryki Stin- 
gla, tanio do sprzedania. — Szlak 24, 
4512 3 3 


bi- 


I piętro. 


fa- f 


Pracownia sukien damskich 
Diuga l. 22, | p. a92 160 


Rońoersacy niemieckiej 


udziela pod korzystnemi warunkami 2u-ietni 
Górnoślązak. ucz. VI kl. gimn. Zgłosz. pod lit. 


„A. P. 111“ poste rest. Kraków. 119945 


dyróh mebli glętych 
Braci Tercydrzy SW. Erard$zka 


posługujących ubogim 
w Rrakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
gła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 

niowy, palisardrowy lub hebanowy, 

Wszystkie krzesła dla trwałości są ' 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 


Ja- 


926 


pierwsza wyjdzie w 10 zeszytach po G kor. miesięcznie zeszyt. też nowo zakupione. 
Prenumeratorzy otrzymają ozdokną teke bezpłatnie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz u wydawcy Henryka Frista |zawsze na Skłe' <ie. 
w Krakowie. Floryańska 37. Prospekt na żądanie franko. 


3947 10 10 


Krzesła i stoły do wypożyczania są 
i 287 43 0 


Na żądanie, sysyła się cenniki. 


Rządca Drukarni L, K., Górski, 


